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Wychodzi w K ra k o w ie

odm iennie o godzinie 8 '/ 4 r a n o , wyjąwszy Poniedziałki i dm  następujące po

świętach.
C e n a :

w e r  a k  o w ie  miesięczna 1 z łr. 3 0  k r .  —  kw artalna 4 złr. 
w icrajtj kw artalna razem  z p rz e s y łk a  pocztowy 5 złr. m. k.

P r z e d p ł a t a
k s ię g a r n i  Jó zB F A  C z e c h a  przy Głównym Rynku N. 453.  

A m o )  n o c z tą  w p r o s t  do b ió r a  e x p e d y c t i  c z a s d
przyjmuje się 
Pieniądze przi 
wyraziwszy na kopercie „ p

^  m i  t ł U Z - r - F " ---------  A W 1  J ----------------   - w w

Pieniądze przesyłają się franco pocztą w p r o s t  do b ió r a  e x p e d y c t i  c z a s o  
- r e n u m e r a c y j n e  p i e n i ą d z e " .

P r z y j m u j ą  s i ę
o g ł o s z e n ia , ro z p ra w y ,  o d ezw y  wszelkiego rodzaju.
d o n i e s i e n i a  literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe, rolnicze itp.
u w i a d o m ie n i a  tyczące się sprzedały, kupna, dzierżaw itp.

Z a  o p ł a t ą
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 4 kr. następne po 
2 kr. —  * dopłatą po 10 krajcarów za kałdą publikacyą na stępel rządowy.

L t ś t y
niefranhowanenieprzyjmują si{, wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów. 

Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy.

Im Krakauer Kegierungs-Gebiet haben fem er namhaf- 
tem  Betr&ge auf das Staats-Anlehen gezeichnet:
Stadtkommune W a d o w ic e ..................................... 20 ,000 fl
Bencdiktinerinnen Kloster Staniątki . . . . 20 ,000 „
Stadtkommune M y ś le n ic e ..................................... 10,000 „
Gfllchel und S t e r n i k e l .......................................... 10,000 „
Dorfgemeinde B u lo w ice .......................................... 9,450 „

» P io t r o w ic e ..................................... 8 ,850 *
Bflrgerschaft der Stadt K ę t y ...............................  8 ,600 „
Knak Kaal Bezirks-Verwaltungs-Beamte . . .  6,455 „
Dorfgemeinde F rydrychow ice ...............................  6,960 „
Herrmann K udoL f....................................................  6 ,000 „
v. Żubrzycki Julian . .
Schlossmann W iktor . .
Rappaport Dawid . . .
Humborg Karl . . . .
Gypres M. H ......................
Baumel Thadaus . • •
Ponikiew Dorfgemeinde .
Stadtgemeinde Zator . .
Dorfgemeinde Rzyki . .

„ Zembrzyce
„ W ieprz

Marktgemeinde Jordanów 
Dorfgemeinde Gierałtowice

6,000 „
5.000 w
5.000 b
5.000 ,,
5 .000 „
5.000 „ 
4 ,710 „
4.500 „ 
4 ,380 „ 
4 ,320 „ 
4 ,040 *
3.500 „ 
3 ,080 „

Dominikal-Beamten in L a n d s k ro n ................... 3,000
Dorfgemeinde N i d e k .............................................2,920

„ Witkowice Wadowicer Kreises . 2,4 60
„ Skawa „ „ .. . 2 ,000

Kreisbeborde Sandec Nachtrag zu 6,450 . . 1,200
Krakau am 11 ten August 1854.

ś&rakow 12 sierpnia.
W  dalszym ci^gu piątego artykułu o mo­

rzu Czarnem p. Saint Ange tak mdwi:
Operacys która popraedKić musi oblężenie, jest 

wylądowanie w Krymie armii z całym jej przy­
rządem. Wylądowanie w nieprzyjacielskim kraju 
p st operacyą wojenną jedną z największych i 
oajtrudniejszych. Przygotować się trzeba na to, 
Z -i wszystkie punkta brzegów do wylądowania 
n ajk orzystn iejsze będą w zm ocn ion e, obsadzone  
Wojskiem i uzbrojone baterysm i. G d zież w ięc  
wiładują wojska sprzymierzone? czy na połu­
dniowym brzegu przy klasztorze św . Jerzego, 
czv w wvb»rnćj zatoce Balaklawa, czy na pię­
kniej równinie Jałty, lub też w zatokach przy­
lądku Chersonezu ? Najodleglejsza z tych odnog 
jest o trzy mile tylko od Sebastopcla; rechują 
ich cztery których podajemy nazwiska: Strze­
lecka czyli zatoka strzelania do celu, Pieszczen- 
naja czyli zatoka piasku, Ksmiesk i Kasah. Z& 
wylądowaniem w tem miejscu i obwarowaniem 
się tamże natychmiast, przemawiałaby k orzyść  
bliskości fortecy i Danspcrtu ©blężmczych ma- 
teryałów. Zresztą jest to rzeczą naszych jene­
rałów i admirałów, aby wybrali punkt do w y­
lądowania najstosowniejszy. Co z«s do wyprawy 
ta zdaje się być 1 Rosy#nie spodziewają
s ę jej od d'ia do dnia.

Oddawna już w rzeczy samej głośno mówią 
o wielkiej wyPra,f ie lądowej i morskiej przeciw 
Sebastooolow i* Times nalegał już nieraz na ko- 
nieezneść tejże, uważając ją jako głów ny spo­
sób uderzenia liosyi w sarno serce, bo w  jej 
potęgę na m°rzu Czarnem; jak niemniej za spo-

CHiŚĆ ŁltEMCKO-ARTISW C m .
ŻONA WYGNAŃCA.

Z a n g i e l s k i e g o .
(Ciąg dalszy.)

r o z d z i a ł  x v .

— Kochany mój Reginaldzie — rzekła Emilia do
swego męża, gdy P° T ,^ i ^  nawiedzin u Pana 
Brada — czemużeś tak na L  'na wczoraj wie­
czór, że aż z n a la z ła m , się w kon‘««znośoi powrócić 
do miasta piechotą? Żadnym P m niemogłam 
cię ocucić; a tyś przecie PoW1 , nB 0
tem, iż mi niewypadało pozosta 9 c w ob­
cym domu. odparł Roberta —— Zgrzeszyłem moja luba — y ur , . . *
ciężko zgrzeszyłem, przyznaję się; 8 l̂t5j
•trony przyznaj sama, jak rzadko znaleW f»P®Ju-
rza tak uprzejmego i gościnnego? Nl®*Bf“ L onaf 
pana Brade, niewiesz, jaki to wesoły f*0 y , ‘ 
Chociaż ma największy szacunek i niezmierne " g ę  
dy dla mojśj osoby, z tómwszystkićm lubi ozas 
pożartować sobie moim kosztem, zwłaszcza sl y 
tego niesłyszę— a robi to jedynie w chęci dowie- 
dz«n:a się, co też drudzy na to powiedzą. Jest to 
żartowniś, jowiahsta zawołany, nieomijający żadnej 
sposobności do żartu.

— I to nazywasz żartem Reginaldzie?

sób uwolnienia Księstw Naddunajskich ssa po­
mocą energicznej dywersyi czyli strategicznego 
zwrotu.

Projekt ten niedawno także oznajmił jak naj­
wyraźniej minister angielski lord John Russell 
w Izbie niższej. Mąż ten stanu, mówiąc o S e -  
bastopolu ośw iadczył, że pokój nie może być 
więcej zawartym na podstawach dawnego s ta ­
tus quo; że nie można przystać na utrzymanie 
się tej wielkiej fortecy,zbudowanej w edług w szel­
kich reguł sztuki tak, aby była o ile możności 
nie zdobytą, i przechowywała w porcie swoim 
flotę bardzo znaczną, gotową zaw sze dorzuce­
nia się na Turcyę i ukazania się nagle w  Bos­
forze; nareszcie, że żaden traktat niemógłby 
dać pewnych rękojmi, gdyby zostaw iał mocar­
stwu rosyjskiemu to samo groźne stanowisko 
jakie w obce państwa Ottomańskiego zajęło. ’

W yrazy te wypowiedziane przed ca łą  Europą 
objawiają jasno przedsięwzięcie dwóch mocarstw 
zachodnich, aby prędzej czy później rozpocząć 
działanie w Krymie, energicznie i z użyciem 
wszelkich środków do silnego działania potrze­
bnych. Na czasie więc było podać czytelnikom 
naszym dokładny opis Sebastopolu i jego forty- 
fikacyj. Gdy jednak staćby się mogło, żeby ar­
mia sprzymierzona przed oblężeniem lub po o- 
blężeniu, zmuszoną była zająć lub przeb egać 
różne części terytoryum Krymskiego, podamy 
także rzut oka ogólny na tę krainę tak znako­
mitą i ciekawą przez kontrasta gruntu i rozmai­
tość widoków.

Krym, Chersonez taurycki Greków, jest to 
półwysep prawie tak wielki jak Sycylia, oblany 
z jednej strony morzem Czarnem, z drugiej mo­
rzem Azowskiem, mający trzydzieści pięć mil 
z północy na południe czyli od Prekopu do przy­
lądku Sarycz, a pięćdziesiąt szerokości od przy­
lądku Karan-Run na morzu Czarnem aż d o J e-  
nikale na morzu Azowskiem , rachując do tej 
szerokości część wschodnią Krymu zwaną pół-  
wyspem Kerczu. Krym łą czy  się z Rosyą po­
łudniową w ązkiem  m iędzym orzem  Prekopu, s z e -  
rokiem ua p ięć  ćw ierc i mili. M ięd zym orze to 
p rzecięte  j e s t  od n ajd aw n iejszych  cz a só w  s z e ­
roką i g łę b o k ą  fosą  i mocnym murem; jedno ra­
mie tej fo sy  i tego muru okrąża szańce P reko­
pu, fortecy bardzo mocnej, gdzie Tatarzy w y­
trzymali dwa sławne przez Rosyan oblężenia, 
a którą ci ostatni wreszcie zdobyli za panowa­
nia Katarzyny II. Fortyfikacye stoją dotąd, ale 
miasto wyludnione nie liczy dzisiaj więcej jak 
trzy do czterech tysięcy mieszkańców.

Część południowa Krymu (jedna trzecia pra­
wie półwyspu) jest górzysta; część ta zawiera 
okolice prześliczne, doliny żyzne i klimat w y­
borny. Dwie drugie części są niejako przedłu­
żeniem ogromnego stepu rozciągającego się pra­
wie wzdłuż terytoryum całej Rosyi południowej, 
począwszy od Odessy aż po za Astracban. W Kry­
mie, step w  niektórych okolicach wydaje gęste 
trawy i można go uprawiać, tam gdzie rąk do 
uprawy zboża nie brakuje. W  innych częściach 
stepu trawka bardzo jest rzadka i krótka; w i n ­
nych znów grunt pokryty jest piaskiem i żwirem 
całkiem do uprawy niezdatnym. Zima jest bar­
dzo mocna z powodu ostrych wiatrów z w yż­
szej Azyi wiejących. W  lecie step jest spalony,

trawa wszędzie wypalona, rzadkie potoki i rzeczki
wyschnięte, a podróżny cienia dopatrzyć się nie 
może jak daleko oko jego zasięgnie.

Skoro się więc od stepu przejdzie w  okolicę gó­
rzystą, uderza nagły kontrast w  widokach i 
powiększa się w ięcej za zbliżeniem do
brzegów morskich, fu doimy wdziękiem czaru­
jące przedstawiają krajobrazy, które z szw aj- 
carskiemi porównać można; przewyższając je 
nawet o wiele łagodnością klimatu. Na pochy­
łości południowej gór, kraj zasłoniony przed 
wiatrem północno-wschodnim przybiera zapraw­
dę czarujące barwy. W szystkie drzewa owocowe 
jakie tylko znamy, wydają tam owoce lepszego 
gatunku niż gdzieindziej. W szystkie drzewa, któ­
re widzimy tylko w  południowej Europie, jakoto 
drzewa laurowe, oliwne, figowe, aloesy nawet 
kaktusy są tam bardzo pospolite.

Owe trzydzieści mil brzegu morza są najpię­
kniejszą zdobyczą rosyjską na południu i jedy­
ną okolicą? w “Jorej klimat jest prawdziwie u- 
miarkowany. Można porównać tę okolicę do 
brzegów włoskich Nicy, lub do departamentu 
francuzkiego vsr zasłoniętych także od zim­
nych wiatrów. Uczony profesor Pallas, który 
w nagrodę swych prac otrzymał od Cesarzo­
wej Katarzyny dobra w Krymie i w  nich re­
sztę dni swoich przepędził, wielkie miał upo­
dobanie w opisywaniu piękności okolic, w  jakich 
przebywał. „W tych pięknych dolinach, pisał 
on, wszystkie drzewa owocowe są to najpospo­
litsze drzewa leśne, a raczej las jest tylko o- 
grodera owocowym, o który nikt się nie trosz­
czy. Widać tam jesiony rodzące mannę, drzewa 
terpentynowe, kaprowe rozrzucone jakby od 
niechcenia nad brzegami morza. Winna latorośl 
dzika lub uprawna pnie się po najwyższych  
dzewach jak bluszcz tworząc gierlandy i natu- 
ralae altanki. Wdzięk tej prześlicznej zieloności 
łączy się z dzikością skał wszelkiego rodzaju 
i kształtu, wodotryski i kaskady biją wszędzie, 
a widok morza i przestworu bez granic przy­
biera te okolice wdziękiem i pięknotą, jaką 
tylko wyobraźnia wymarzyć może.*

To te i  w szy stk ie  okolice  m iast na tym brze­
gu, Alupka, Jałta, Alucza pełne są willi, pała­
ców i parków, gdzie panowie rosyjscy i kupcy 
bogaci przepędzają lato, szczęśliw i, że mogą 
opuścić skały  sebastopolskie i stepy Odessy, 
Chersonu lub Kubania, aby używać cienia, obfi­
tych źródeł wody i nieznanych owoców. Udają 
się co rok do tych willi na statkach parowych. 
Największa część tych ślicznych budynków na­
leży do kupców odeskich, dla których niemałą 
będzie przez ca ły  ciąg wojny przeciwnością, 
że będą zmuszeni spędzić lato wśród owych 
tumtnów kurzu, które jakeśmy to powiedzieli, 
wiatry stepowe pędzą bezustannie na to wielkie 
miasto.

Sebastopol nie leży w pasie szczęśliwym krai­
ny krymskiej, chociaż go tylko mała tylko od­
ległość od niej przedziela. Łańcuch gór zniża 
się ku zachodowi od strony Sebastopola i koń­
czy się pagórkami kamienistemi i bez użytku. 
Sebastopol nie j st przeto zasłonięty jak część 
południowa Krymu. W szelako mniej tam bywa 
zimno, jak w środku półwyspu, a port nie za­
marza w zimie, jak w Odessie.

Pozostaje nam jeszcze dokończyć opisu pół­
wyspu krymskiego, gdzie niebawem wielkie od­
być się mają wypadki. Pozostaje nam opisać 
miasta wewnątrz kraju będące, jako też na 
brzegach, dalój część wschodnią, Kaffę, Kercz, 
niemniej morze Azowskie i fortecę Anapy, le­
żącą niedaleko tych brzegów, a którą może 
w tej chwili oblegają sprzymierzeńcy.

Dla ułatwienia w  obliczeniu rat i procentów 
beUa* P°  Z zamieszcza się następująca ta-
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S i o r e g p & n c t e n e y f t  C m s u .

Berlin 10 sierpnia, 
f  Jak różny ton dzienników wiedeńskich a ber­

lińskich w tój chwili I Tamte brzmij jeszcze cał­
kiem odgłosem wojny, mniemaćby m oińa, źe jutro 
wojska austrynckie odbiorą rozkaz do wystąpienia 
na lim, bojową przeciwko Rosyi; tutejsze zwiastują 
pokój; prawie im żal, źe Prusy zaciągnęły pożyczko 
i uzupełniły przygotowania do moźełmej io b R il.!  
°?}- Na szc«sscie różnica ta panuje tylko w daien- 
nikach. Wiedeńskie, bliższe teatru wojny, nie nrzv 
szły jeszcze do spokojności; pruskie nie słPv I 
buku dział na granicy, przestały wcześnie! straszyć 
się fałszywym alarmem W rządach większa nieza­
wodnie zgoda. Wzywał do mój traktat 20go kwie­
tnia. A jeżeli potwierdzi się wiadomość, że Rosya- 
nie nawet za Prut, tojest z Mołdawii ustępują, zg0I  
da pomiędzy państwami niemieckiemi będzie tćui 
większa, bo cel traktatu 20go kwietnia będzie osią. 
gnięty; powód do wojny z Rosyą zniknie, owszem: 
państwa niemieckie w obsadzeniu przez Austryę 
Księstw Naddunajskich będą miały zabezpieczenie 
najgłówniejszych, o które im chodziło, interesów. 
Państwa niemieckie nigdy nie oznajmiały, że nie 
przyjmą pokoju na podstawie stanu rzeczy przed 
wojną; otóż stan ten, w skutku ustąpienia Rosyan 
z Księstw, będzie dla nich materyalnie przywróco­
ny, n iwę układy i traktaty mogą "go tem więcej u-

— Żart moja duszko, czysty żart, ręczę ci ho­
norem. Ale pamiętaj, cokolwiekby zaszło między 
nim a tobą, strzeż się obrazić go jaką niegrzeczno- 
ścią. Przecież zaręczył mi uroozystem słowem, że 
się postara o moje ułaskawienie; zaklinam cię więc 
Emilio, jeżeli choć trochę masz dla mnie miłości, 
nieróbmy sobie nieprzyjacielem człowieka, który gdy 
zechce, może nam największe wyświadczyć usługi. 
Jutro będziemy go mieli na przyjacielskim objadko; 
ty będziesz grała na fortepianie, co mu sprawi wielką 
przyjemność. Uprzedziłem go już, źe niebędziemy 
robić z nim żadnych ceremonij, z temwszystkióm 
trzeba się tak przygotować, aby obiad był dosko­
nały; ja z mojój strony pomyślę o wetach i o winie.

— Przyznam ci się Reginaldzie— rzekła Emilia 
źe niemam sił ani przyjmować, ani bawić pana Brade. 
Ale kiedy każesz, obiad przygotuję jak potrzeba, 
mnie tylko na nim niebędzie.

— Emilciu! kochana Emiloiul błagał Roberts — 
trzeba się przezwyciężyć, trzeba koniecznie. Pomnij 
moja droga, źe jeżeli chcesz mię wyprowadzić z tój 
*iemi niewoli i wygnania, obowiązkiem twoim j08*? 
"dzięcznie przyjmować pana Brade, i unikać wszyst-

p 0.’ .c°by go obrazić mogło.
. . ilia niemająca jeszcze najmniejszego wyobra- 
i !? 0 charakterze człowieka, z którym złowrogi 
-w. i* bała się opowiedzieć mu wszystko,

i l o . / ?raj BP°tkało; a tylko wstręt swój do to­
warzyszenia im PrZy obiedsie, ten tłumaczyła, że 
czuta się nadzwyczaj cierpiącą i nieusposobionf-

— Ale jutro, zobaczysz, będzie ci lepiej— od­

parł Roberts. Emilio, duszo mojój duszy! wiesz do 
jakich poświęceń dla ciebie zdolny jest twój Regi­
nald, słusznie przeto ufa on, że niezawiedziesz jego 
oczekiwań i nadziei, jakie w tobie położył.

I wymówiwszy to z pewnym zapałem, spoglądał 
na nią z czułością. Oczy Emilii zapłynęły łzami; je­
dnakże dała mu słowo, że przyjdzie na jutrzejszy 
objad.

R O Z D Z I A Ł  XVI.
Co Jerzy Flower przewidział, ziściło się, Roberts 

korzystająć z nieobecności opiekuna Emilii, wrócił 
do tego, czem był z nalury. Od niejakiego czasu 
zaczął prowadzić życie nieporządne; często nieprzy- 
chodząc do bióra gdzie miał umieszczenie, cały czas 
ukradziony swemu zwierzchnikowi przepędzał u ja­
kiejś jejmościanki, którój powaby miały bezwątpie- 
uia, więcój dla niego ponęty niż własnój żony. 
Młoda ta osoba była jedną z tych towarzyszek po­
dróży Emilii, która swóm postępowaniem na pokła­
dzie Lady-Jane-G rey  wywołała takie zg o rszen ie . 
Roberts znajdował największą przyjemność, kiely 
mu ta jejmościanka opowiadała szczegóły o PT0, .~  
duszności i naiwności jego żony, którą przedrzyzm -  
ia i w mowie i w manierach. W czasie tych uli­
cznych opowiadań, zwykł on był rozwala ię na
8ofie, palić lulkę i popijać maderę.

Pan Brade uwiadomiony o tym stosuniku obertsa
» tą jejmością, wstąpił pewnego poranku do dworku 
Emilii — a było to w kilka dni po obiedzie danym
dla n ie g o   i zaczął robić przełożenia pani H ar-
court, jaki to wstyd, jaka rzecz niesłychana, aby

mężczyzna mający szczęście posiadać żonę tak pię­
kną i tak doskonałą, mógł się do tego stopnia za­
pomnieć, iżby szukał przyjemności w towarzystwie 
spodlonój istoty. Zjakicb powodów pan Brade oka­
zywał tę troskliwość, łatwo się domyśleć. Emilia 
wyprowadziła z!ąd wniosek, iż wszystko co mówił, 
było bajką przez niego ukutą, jak Wszystkie bajki! 
w które los przeciwny ubierał Heginolda. W każdym 
innym przypadku byłaby tę uwagę powiedziała gło­
śno , a pana Brade poprosiła, aby poszedł z jój do­
mu i więcój nigdy ‘̂ j e h c id z i ł ; ale w obecnóm 
położeniu musi u®>ć .swoje uczucia i słuchać
m ilcząc znanych pifOpozycy, p ana  Brftd ^  [ f
.wyczaj ponawiać, ilekroć nadarzała się pora po-
temu. . . . . . .
oan^Brade* jednaj,# nie(Jawała wiary doniesieniom 
Ta jedna myśl i a r ® .CZ?f* "iePok<5j wewnętrzny, 
jemność w towar*!.? ^ i d  mógł znachodzić przy- 
srogą męczarnię ‘ J y’ *adawala ^  
czora 1^*?^aldzie — mówiła do niego pewnego wie- 
pójść dn ł!ui Dlief am okropne, że się bsjf
kobietę mi S1? często, źe kochasz inną

. T  Rr°gie życie moje!— zawołał Roberts — alboi 
niewiesz, że sen jest marą, źe nnjniepodobniejsze 

do prawdy rzeczy wyobraźnia pokazuje nam w sen- 
nem lozmarzeniu? Oby cię tylko takie a nie inne 
trepiły sny, moja Emilko!

W Paramacie o piętnaście mil angielskich od Sy- 
dnój, miały się odbywać wyścigi konne. Roberts py-
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bazpieczyć nietylko z materyalnój ale i z moralnej 
strony. Cóż więc jaszcze powodowaćby mogło pań­
stwa niemieckie do czynnego współdziałania prze­
ciw Rosyi razem z Zachodem? Nowe tylko zawi- 
kłania i nadzwyczajne wypadki. Jeżeli takowe nie 
przyjdą Zachodowi w pomoc, to, jeżeli Francya i 
Anglia nie będą chciały na swą rękę wojny prowa­
dzić, będą zapewne także musiały poprzestać na 
przyjęciu pokoju na takiej podstawie, jaką za­
kreślił protokół wiedeński 9go kwietnia. Nie po­
twierdziła się dctąd wyszła ztąd wiadomość, że kon- 
fe*e?cya wiedeńska w bardzo krótkim czasie zebrać 
się miała. Wiadomość ta jednak z dobrego pocho­
dzi źródła. Gabinet tutejszy dokłada wszelkich sił, 
aby fionferencya przyszła do skutku. Ustąpienie Ro- 
syan z Księstw ma być szczególnie owocem per- 
swazyj Monarchy Pruskiego. To też gabinet tutejszy 
podwaja usiłowania, aby rozpoczęte dzieło pokoju 
nie było nowemi wypadkami zniweczone. Warunki 
które podają państwa zachodnie, różnemu ulegają 
tłumaczeniu; według jednej opinii są one takie, że 
o układach myśleć niemożna, według drugiej, że 
najpewniejszą dają im podstawę; trudno tu wiedzieć 
coś pewnego. Prawdopodobną rzeczą jest, że cho­
dzi tsraz przedewszystkióm o zyskanie podstawy do 
układów, aby konferencya nie napróźno się zebrała.

Tą razą nie sześć, lecz dwadzieścia i cztery go­
dzin, trwała na kontynencie radość z zapowiedzia­
nej wyprawy na Sebastopol. Morning Chronicie 
zaprzecza wiadomości Tim esa , a Morning Post 
porównywa artykuł jego z ćwiczeniami stylu Ro­
syjskiego Inwalida. Wyprawa flot sprzymierzo­
nych ma mieć więcój na oku Anapę i ujścia Duna­
ju , a jeżeli przedsięwziętą będzie wyprawa na Krym, 
to ni8 na Sebastopol lecz Perekop ma być jej celem, 
aby cały półwysep odciąć od stałego lądu, i jeżeli 
można, ogłodzić. lana wieść mówi o wyprawie prze­
ciw Odessie, która ma być zimową kwaterą wojska 
sprzymierzonego. Nasłuchaliśmy się już tyle podo­
bnych pogłosek, że słuchając powyższych, nie do­
znaje się już żadnego wrażenia. Vox, vox, et prae 
terea nihil. Taładajstwo baszybozuków zrobiło 
przynajmniej swoją powinność. Trochę cierpliwości! 
Marszałek St. Arnaud zapowiedział, że na imieniny 
cesarskie na 15ty b. m. przyśle do Paryża raport o 
odniesionórn zwycięstwie.

Wstrzymanie manewrów królewskich 5go i 6go 
korpusu nastąpiło z powodu niedostatku panującego 
w Górnym Szląsku. Admirał królewsko-pruski, ksią­
żę Adalbert, udaje się na korwecie Gdańsk przez 
cieśninę Zund do odnogi morskiej Jahde, dla obej­
rzenia rozpoczętych tamże prac około portu wojen­
nego. Urzędowe objęcie terrytoryum nabytego miało 
miejsce w Kniphausen.

N. Pan jeszcze do Putbus nie wyjechał, lubo ska­
leczenie nogi już się zagoiło. Książęta Fryderyk
Wilhelm i Karol udali się w towarzystwie jenerała 
Reyhera do prowinoyi saskiej, dla robienia rozmia­
rów trygonometrycznych. Jeneralny dyrektor poczt, 
tajny radzca Schmueokert, dostał od Cesarza rosyj­
skiego, order orła białego.

W księgarni Behra wyszedł tu z druku: „M m - 
veau Guide des Conversations modernes w 6ciu 
językach, francuskim, angielskim, niemieckim, ro­
syjskim, polskim i szwedzkim". Można dzieło to
mieć także w dwóch językach wedle upodobania.

Z nadchodzących właśnie dzienników potwierdza 
się wiadomość o ustąpieniu Rosyan z Księstw. Po­
seł rosyjski w Wiedniu urzędownie o tem doniósł 
gabinetowi austryackiemu, z dodatkiem, że ustąpie­
nie to nakazanóm zostało ze względów strategi­
cznych. Depesza z Monachium donosi o zaszłej tam­
że nagłój śmierci Króla saskiego, w skutku wywró­
cenia się powozu i uderzenia przez konia.

'■ J J C C W W . A rcy k s. S tefan  i Józef, tud zież  
Arcyks. M arya Dorota 1800,000 z łr. JCW ść 
Arcyks. L udw ik 1 0 0 ,0 0 0 , Franc. A ndrta c '
a r  In .l. -J /krt   '

nej bandy toreadora Puchety, który w pierw­
szych dniach zaburzenia zrobił sobie głośne 
imie przewagą nad ludem i popełnianemi okrustolnik m n  n o n  i r w  iv! j  j  «  i , P o w a g ą  nad ludem i popełnianemi okru-

100 OOO tfnhp’ f t ^ , c»enst wy.  Krystyna w siadała na dniu 4  sier- 
e 7 S ( Ł  ,  PP° 125 ,000 , ks. Fursten- pni8 0 świcie do po kiedy z trzech stron
~  n t f f i S S  *< ;■ ■ • . • b d 8tó> do e f«w zbro jone oddziały pod do-

eei mo /?“ ‘“^ J 8856. poświęcają mniej wię- wództwem wzmiankowanego Puchety niespo-
J i  , V 8tkiet K s^stw  Naddunajskich dzianie się pojawiły, i zmusiły ją  cofnąć sie 

ykuły wstępne. Lloyd mniema, że odwrót ten podziemnemi schodami do Puorta del Diamante 
jest czysto strategicznej natury, a bliskie star- Gdyby nie straż przyboczna, która zaśłw ia ła  
Cie się wojsk rosyjskich i austryackich uniknio- ucieczkę Maryi Krystyny, byłaby wpadła w ręce 
nem przez to zostało. Natomiast dyplomacya najzaciętszych swoich nieprzyjaciół. Bandv to- 
wzięła tę sprawę w swoje ręce, idzie tytko, readora liczą kilkuset ludzi gotowych wszystko 
&Dy spiesznie do skutku przywiodła. Jeżeli poświęcić aby przeszkodzić ucieczce Krystyny. 
Rosya pragnie pokoju, to ma sposobność rychło Trudnem jest położenie gabinetu, którego gor- 
go teraz zaw rzeć; wyjęcie Księstw z pod pro- liwość i najlepsze chęci nie mogą jednak uspo- 
tekcyi Rosyi byłoby ważnym dla Europy w y- koić umysłów. W ypadki które przed l i t u  laty 
pauziem, aie dla Rosyi taką stratą moralną i wichrzyły H iszpanią, zakorzeniły tę myśl, że 
materyalną, iż ani myśleć, by na to zezwoliła dziś oddalenie się Królowej matki byłoby ha- 
spotojme. Wanderer sądzi, że odwrót RosyanUłem zaburzeń, grożących tronowi Izabelli i 
n  Prut zapobieży Eajęciu Księstw przez Au- przyszłości kraju.

prHyjść T żc do °sł*te~ Zresztą wiadomości z Hiszpanii nie są tyle
H w n i n f 7 t eT , * P DW? w*chodnieJ* PrZ*~ N a w a la ją c e  jakby tego życzyć należało. Po- 
ciwnie Ost-Deutsche-Post wierzy, iż zajęcie miną Wszy Barcellonę, żywioł socyalistowski 
Księstw przez Austryę przyjdzie do skutku, bo gwałtownie się rozwija i zagrażać może M a- 
tym jedynie sposobem może być utrwalony po- drytowi

“if ątawać się na Dekret wydany na wniosek 0 ’Donnela przy-
przyszłosć zakładem dla Rosyi, i aby Dunaj i wraca wszystkich dawnych senatorów należa- 
morze Czarne otwarte zostały dla handlu euro** cvoh a-m:: j  ®neiskieffo Tvmry*«pm y . i  \ y h do którzy pod przeszłym rządem
Dlomacva m m ?  6,6 dX" p o w o d u  opozycyi postradali urzęda. W szyst-
konferencyi n.ies*ychRny: posłowie kie dekreta podpisuje Izabella, lecz duma Kró-
dziewsia aip i* t u 8'9 .mi<5dzy sob* 1 W T  °Wej dużo musi cierpieć na tem. Jeden z na- 
osobno n»ń«’w f w tych dniach tsobuo Zachód, czelników ruchu jen. Ros Olano dostał wielką 
G orrzsk iL  « f  n.iemieckl.e.’ a . osobno książę wstęgę orderu S. Ferdynanda, a dekret, który 
me m a i  i p f  1 W w " kl p°koju’ Wszelako mu tę nagrodę przyznaje, odnosi ją do zasług
d ó w i r i S u T »-PW P-°dl ta,Wy d° Ut  r ak' e P oM y* w świetnój sprawie pod Vical- dow, a Zachód nie będzie się byle czem kon- vero. Sprawa pod Vicalvero jest spraw ą która
tentował poczyniwszy tak ogromne przygotowa- w bramach Madrytu rozstrzygała się między 
ma. Oświadczenie Zschodu, iż o zaborach w tej jenerałami powstańców, wśród których był Ros
rwJ-nte k o B i< ^ 8n ’ • nieK0jaS- £uj!  na .w ,sfę’ .* ()ł*no, i wojskami wiernemi gabinetowi, zwrot kosztów wojny będzie może najw ażm rj- j nnU m8drycka ma się trzy razy na tydzień
szym powo em przedłużenia onej. Izgromadzać, w celu zadosyć uczynienia swoim

 ̂ Foseł pruski przy dworze Cesarskim hr. atrybucyom politycznym.
Arnim powrocił z urlopu, a właśnie obecność n
jego w Wiedniu potrzebną jest temi czasy, H o s s y

ruu.chy,w ojsk rosyjskich Ruski Intcalid podaje niektóre z dawnych 
idnn 0 o gabinetów zachodnich na działań floty angielskiej na Bałtyku pod napi-
S  n f i a  - ? 1 konferencyi w iedeś- sem: „Wiadomości telegraficzne". P P
miait h , l ! !  y  w WT ą- , P°ld ob.r*dy- N łt®: Podajemy tu niektóre szczegóły o działaniach
hr ili!S!2nW W iedniu.byi y  F « 8k« floty nieprzyjacielskiej, 22go “zerwca (4  lipca).
ohk P.®wrac* do Berlina. Gabinety Flota nieprzyjacielska, znajdująca się pod flaga
G orezT nw . i * w oświadczeniach księcia admirała Napiera około wyspy Seskar , miała 
w lT bi trT t In°‘r7 manych Prf e*cn instrukcyach nieustanną komunikacyę z brzegiem za pomocą 
Z M  • f  °^ze P° •Ju> * dKiennikl tu- statków wiosłowych. O le j  z południa posta- 
tejsze tak wielce wojenne, niezawodnie w tych wiono na wodzie, w odległości 5ciu prawie lin 
amach zmienią swoj ton i nie o upokorzeniu od okrętów, b ia łe  tarcze. O w pół do Siej p o -  
a osy i, ale o zb y teczn ych  w ym aganiach  K ach o- czeto  strze la ć  kolami do ce lu ; w krótce jedna  

rozp raw iać będą. | „ tsrcz KO,tała obaloną, Inne zaś zostawałyi- du uuaiunn. mnę zas  zo s taw a ły
-  Mimo zapewmen połurzędowych organów w całości do 3ej godziny, o której przestano 

w Niemczech, iż państwa zachodnie odrzuciły strzelać. Dzień był tik  jasny, i i  widać bvło 
propozycye Rosyi, obiegają dziś w Wiedniu (jak kule przelatywały przez tarcze lub niedo

N. Pan nadał złoty krzyż zasługi pierwsze­
mu nauczycielowi niemiecko-izraelskiej szkoły 
głównej w Tarnopolu Mojżeszowi Fruhling w u - 
znaniu jego zasług około nauczania młodzieży 
izraelskiej. mmmmmmmrmommmsmmmmm

W7iedeń IG sierpnia. Z  ogłoszonych w dniu 
dzisiejszym zapisów na pożyczkę, znaczniejsze

tel Emilii cxy chce na nie jechać, wiediąc na pe­
wno, że niepojediie. Pojechał więc sam , w swojem 
tilbury, w którem szedł rześki konik, najlepszy kłu­
sak w koloniach. Prosto skierował na wzgórze Church- 
Hill dla zabrania swojój syreny, tak bowiem na­
zywał tę nową znajomość. Syrena była w różowój 
jedwabnej sukni obszytój czarną koronką; mjaja bia­
ły woal koronkowy na kapeluszu z ryżowej słomy 
a w ręku trzymała ombrelkę, jedwabną błękitną 
z frendzlami. Roberts niczego także niezaniadbał 
aby świetnie wystąpić. Ekwipaż jego w swoim ro­
dzaju najwięcój był elegancki ze wszystkich co się 
toczyły gościńcem ; a sławny Bosfor w ślicznój u- 
przęży niedawał się prześcignąć żadnemu współ­
zawodnikowi. W skrzynce tilbury przysposobił pię­
kną szynkę, parę pieczonych kapłonów, kilkanaście 
bułeczek i sześć butelek szampana>

P. Brade uwiadomiony jako Roberts miał być na 
wyścigach z pomienioną panienką, postanowił dać 
Emilii dowód oczywisty i niezbity nikczemności jej 
małżonka. Przykazał więc jednemu x konstablów 
udać się również na pole wyścigów, przyczem na­
kładł mu w uszy jak ma sobie w pewnym przypad­
ku postąpić.

Dzień był prześliczny. Cała ludność kolonialna 
dała sobie słowo, aby zbiedz się na pole wyśoigó^ 
w Paramacie. Roberts przed oczyma gapiącego się 
tłumu popisywał się ze swoim dziarskim kłusakiem, 
lekkim powozikiem, i lśniącą uprzężą. Przegrawszy 
w zakłady do nadobnój syreny z tuzin rękawiczek, 
osądził za rzecz przyzwoitą zaglądnąć do wiktuałów

pogłoski systematycznie rozsiewane, że twier 
dzenia pomienionych pism są mylne, i że gabi­
nety zachednie nadesłały do Wiednia projekta 
w’ duchu nader umiarkowanym, lecz się z niemi 
jeszcze głośno nie odzywają, by opinią publi­
czną u siebie nieco ukoić i zwolna przygoto­
wać. Pogłoskom tym nie można dawać wiary 
lubo zaczynają się one po dziennikach już nie­
znacznie pojawiać.

— Premdenblatt doniósł, że w pałacu po­
selstwa rosyjskiego w Wiedniu czynią przygo­
towania na pomieszczenie księcia Gorczakowa. 
Cop. Zitg Cor. zaprzecza temu utrzymując, że
pałac ^ ___________
opuszczeniu go przez barona Meyendorff*, a 
książę mieszka ciągle jeszcze w hotelu -pod 
Cesarzem Rzymskim."

Hiszpania.
Dowiadujemy się z doniesień z Madrytu w /» -  

dependance belge zaw artych, że pluń ucieczki 
Królowej Krystyny, rozbił się o czujność zbroj-

sięgały takowych. 23go czerwca flota nieprzy­
jacielska opuściła Seskar. 24go mieszkańcy wy­
spy Seskar, przebywający tymczasowo we wsi 
W istina, udali się na wyspę dla obejrzenia swych 
skromnych mieszkań, i ujrzeli, iż domy ich na 
wpół obalone, drzw i, ramy okien i dachy po­
niszczone, któremu to losowi uległy także sprzę- 

w>fościan. Nieprzyjaciel zwiedził 
także kaplicę na wyspie znajdującą się , gdzie 
zostawił po sobie hańbę mu przynoszące pa- 
mią ki, a oprócz tego obdarł ołtarz z sukna, 
obalił kazalnicę i inne przedmioty, a zawieszone 
na ścianach kaplicy szpady zmarłych na wy-

w tym samym znajduje Jsię stanie co po spie oficerów rosyjskich, zostały zdiete i no- 
seni" ero harnn. .  łamane. Ze śladów pozostałych na piasku brze­

żnym widać, że do wyspy przypływało wiele 
statków wiosłowych, które zaopatrzyły się w wo­
dę ze studzien wiejskich. Z  wielkiego kurhanu 
usypanego na brzegu wyspy wnosić można, że 
pochowano tu wiele ciał. 3go lipca z punktu 
do robienia spostrzeżeń na wyspie Kors-e (c -  
kolo W azy) służącego, ujrzano korwetę pa­

rową pod Ąagą rosyjską; jedna z szalup tej 
korwety zbliżyła się do wyspy K ors-e, i nie­
przyjaciel spalił na wyspie chałupę locmana 
wraz z przedmiotami jakie zaw ierała; z tą sza- 
lupą połączyło się jeszcze kilka z korwety wy­
słanych statków wiosłowych, z których poczęto 
dawać ognia z broni ręcznej do obywateli, któ­
rzy wówczas trudnili się na morzu połowem 
ryb; rybacy dopłynęli do brzegu, lecz wycho­
dzący z łodzi rybaka Andersa Norgorda mało­
letni jego syn ugodzony został kulą w pierś, 
co spowodowało, iż matka i ojciec małoletniego 
pozostali przy nim na brzegu. Nieprzyjaciel 
przysławszy do brzegu zabrał ich wraz z kil­
koma rybakami, którzy przyszli w pomoc nie- 
seczęsnym rodzicom, i odwiózł na korwetę, 
lecz później puścił ich na brzeg. Obecnie dzie­
cię leczy się w szpitalu gubernialnym, lecz w ą- 
tpić należy by przyszło do zdrowia; trudno po-  
wiedzieć z pewnością, do jakiego narodu na- 
e y °rweta nieprzyjacielska; jednakże z odzież

że to statek francuski; 
korweta stanęła na mieliźnie, z której gdy ścią­
gniętą została; odpłynęła na północ. Naprzeciw 
miasta Hamle-Karlebi, ukazały się znowu statki 
nieprzyjacielskie.

Królestwo Polskie.
Czytamy w Kuryerze warszawskim: Od kilku 

tygodni niezmierny był napływ pobożnych piel­
grzymów przybywających z W. Księstwa Po­
znańskiego i Galicyi do Częstochowy,' a zakon­
nicy zaledwie mogli zadość uczynić ciekawości 
zwiedzających, którzy przedewszystkiem żądali 
oglądać skarbiec kościelny. Jakże zdziwieni i 
uradowani byli niektórzy z nich, znajdując nie­
tknięte i na właściwem miejscu wszystkie su­
kienki N. Panny, zdobne perłam i, dyamentami 
i drogiemi kamieniami; wszystkie monstraneye 
cyborya i inne kosztowne naczynia kościelne’ 
tudzież krucyfixy srebrne, któremi pobożność 
dawniejszych czasów uposażyła ten kościół. 
Zkądże ten napływ zwiedzających? zkąd to 
zadziwienie? Oto znaczenie tej zagadki. Gazeta 
Szlqska  zamieściła artykuł * )  który przedru­
kowały następnie prawie wszystkie g izety  nie­
mieckie i (rancuzkie, a w którym między inne- 
mi powiedziano, że z rozkazu jenerała-ad ju- 
tanta hrabiego Riidiger, kosztowne naczynia 
złote i srebrne w wartości przeszło miliona ru­
bli srebrem, zibrane zostały z kościoła czę­
stochowskiego, tytułem pozyczki, mającej być 
po skończeniu wojny zwróconą. Chciano więc 
naocznie przekonać się o prawdziwym stanie 
rzeczy . S p o d z ie w a ć  się należy, że pomiędzy Ii- 
cznem i osobami ściągnionem i do Częstochowy 
przez artyk u ł Ga*. A l a s k i e j ,  zn ajd zie s ię  jaki
przyjaciel prawdy, który pospieszy napisać do 
tej gazety, że skarbiec Częstochowy jest dziś 
w tym samym stanie, w jakim zostawiły go ra -  
Junki spełnione przed laty stu przeszło, w czasie 
wojny z Szwecyą i inne jeszcze dawniejszych cza- 
sow grabieże, tudzież wysłanie w r. 1812  do 
mennicy W arszawskićj z rozkazu rządu fran- 
cuzkiego, monstrancyi, kielichów i innych wo­
tów, wagi 115 grzywien złota i 1664 grzywien 
srebra. Rosya nigdy nie łup iła  kościołów, a na­
wet w wojnach z Turcyą, szanowała zawsze 
meczety niewiernych. Co do twierdzenia dzien­
nikarza niemieckiego, że naczynia i inne ozdo- 
iy zabrane z rozkazu jenerała-adjutants hr 
liidiger, miały być wzięte tylko tytułem po­

życzki zwrotnej po wojnie, jest ono zbyt nie­
dorzeczne, aby zasługiw ało na zbijanie. Rosya 
niepotrzebuje uciekać się do podobnych środków 
aby popierać niesłuszną wojnę, którą z nj« roKJ 
poczęto. Zasoby państwa i patryotyzm mieszkań­
ców, aż nadto jej wystarczą.

‘) O artykule tym uczyniliśmy w swoim czasie wzmian­
kę w K ronice, a zarazem wytknęliśmy j eg0 bezzasadność.

(P. RO
w skrzynce priysposobionych.

Już był ofiarował towarzyszce swojój skrzydełko 
z kapłona, już się dobierał do tłustój szynki, kiedy 
jakiś konstabi przystępując do niego, rzekł:

— Wybacz pan, ale czy mogę spytać, kto jesteś?
— Jestem pan Roberts — odpowiedział deporto­

wany.
— Nieprzeozę panie Roberts; ale chciałbym wie­

dzieć, czy pan jesteś wolny lub nie?
— Wolny— odparł Roberts— wolny jak powie­

trze, albo jeżeli wolisz, jak rybitwa na falach oceanu.
— Niech ciąłbym korzystać z jakiego nieporozu­

mienia — mówił konstabi — i dla tego powtarzam 
pierwsze pytanie: Czy jesteś pan wolny, czy też na- 
leżysz do więźniów koronnych ?

, Uczyń mi tę grzeczność i pozwól sobie służyć 
tern skrzydełkiem lub płatkiem szyneczki, szkla­
neczka szampana także niezawadzi —  rzekł Roberts.

. r®cz z nożem i widelcem— zawołał konstabi 
odpowiadaj kiedy pytam: Czy jesteś wolny lub nie? 

—- Nie zupełnie.
— Jesteś przyasygnowany, lub w służbie skar- 

bowój ?
_  Przyasygnowany.
—  Komu?
— Mojej żonie.
— Czy to ta pani jest twoją żoną ?
— O nie; ta pani, to przyjaciółka mojój żony 

A czy żona jest na wyścigach?
—  Niema, została w Sydnej.
~~ W takim rasie proszę o paszport?

— Paszport? ależ mój kochany panie, przecież 
niemożesz przypuścić abym potrzebował paszportu?

— A więc go niemass ?
— Niemam.
— Kiedy tak, bardzo mi przykro powiedzieć mu, 

że go aresztuję, jako asygnowanego sługę, włó­
czącego się bez pozwolenia swój pani; gdy zaś ża­
den deportowany niemoże mieć swojój własności 
wypada mi domyślać się, iż to wszystko, co widzę’ 
należy do twojój pani. A zatem zwijaj manatki i ru­
szaj zemną. Co zaś do osoby jejmościanki, zechcesz 
się takie pofatygować, albowiem niemam na to do­
wodu, aby te wszystkie piękne sukienki niemiały 
być własnością tej damy, do którój ten człowiek 
należy.

Syrena powitała konstabla potokiem słów  obelży­
wych, co miało ten skutek , iż sługa policyjny dale­
ko ostrzej i surowiej zaczął się z nimi obohodzić. 
Roberts widząc że to nieprzelew ki, dobył kieskę 
z pieniędzmi i ofiarował konstablow i, który w ziął 
j ą ,  i do kieszeni schow ał; poczem zaczął rew ido­
wać R obertsa; z kamizelki w ytrząsł mu scyzoryk 
ołów ek i karteczkę z rogatk i; zab ra ł również złoty 
zegarek z łańcuszkiem , jak  i szpilkę z rubinem za­
piętą w fontaziu atłasowej krawatki, koloru szafiro­
wego. Cała ta operacya odbyła się śród śmiechów 
i huków tłuszczy cisnącój się około tilbury i konia 
Robertsa. Konstabi w łożył nakoniec aresztowanemu 
łańcuszki na ręce i przyw iązał go na powrózku do 
jednego z resso rów ; sam zaś zajął miejsoe w tilbu­
ry, tuż obok nadobnój syreny, Tak tedy śród try­

umfalnych oklasków oddalał się, wlokfJO za sob 
Robertsa. Widok ten tem większe obudzał śmiechy 
w publiczności, jem więcej bawił każdego, że for­
tuna tak nagle obróciła s,ę tyłem do naszego boha- 
tyra, k t ó r y  P«ed chwil, kazał się wszystkim po­
dziwiać kiedy kłusował gościńcem lub na wyścigo- 
wem polu.

Orszak ten zwolna postępował, z powodu że je­
niec zmuszony był piechotą; przeto też mijali 
go wszyscy miejscy eleganci wracający z wyścigów 
i  głowami po większej części dobrze ®agrzanemi, 
i jaki taki nieomieszkał przypiąć łatkę to Robertowi 
to JOfl0 syrenie. Już byli tylko o pięć mil angiel­
skich od Sydnój, gdy nagle zerwała się jedna z tych 
burz często zdarzających się na południu Nowój 
Galin, co przeleciawszy przez cegielnię wszystkich 
zasypała cienkim czerwonym pyłem. p0 takiej za­
wierusze lunął zaraz deszcz jak z cebra; a tak ca­
ło grono jadąoe w tilbury przedstawiło najnooie- 
szniejszy widok. Roberts będąc nadzwyczaj zmę­
czony, ustawicznie błagał konstabla aby zwolnił bieg 
konia, którego 1 °gień w duchu przeklinał;
ale konstabi “ °dpowiadał: „Cicho siedź,
i nieprzeszkadzaj nam. Syrena bowiem pogodzi-
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Kraje Nadbałtyckie.
M onitor wyjmuje z depeszy vice -  admirała 

Parseval -  Descheoes pod datą Igo sierpnia do 
ministra marynarki i kolonij nadeszłej, rozkaz 
dzienny, publikowany 30go Iipca na pokładzie 
eskadry francuskiej:

Ledsund SOgO lipca 18 54  r. 
Oficerowie, podoficerowie i marynarze cesar­

skiej eskadry na Bałtyku! . .
W  trzech zaledwie upłynionych miesiącach od 

Wyjścia z porto w francuskich eskadry, mieliście 
do zwalczenia trudności, z jakiemi tylko długo­
letnia żegluga spotykać się może.

Żadne trudy niezachwiały waszej w ytrw ało­
ści i niezmniejszyły zapału; nieustanne prace i 
ćwiczenia, ażeby się godnie przedstawić w o ­
dzach przyjaciół i nieprzyjaciół naszych, czuj­
ność niestrudzona na morzu zwodniczem i pe ł- 
nem skał, gdzie każdy krok jest niebezpieczeń­
stwem, wpływy epidemiczne, dziś dzięki Bo­
gu, aczkolwiek nie bez drogich strat uchylone, 
wszystko słowem niezdołało was zrazić i ode­
brać wain^ spokojnej odwagi i tego wspólnego 
zaufania, jakie zaszczyca marynarkę francuską 
we wszystkich stopniach hierarchii.

Obowiązkiem i szczęściem jest dla mnie po­
dziękować wam za to, a to czegoście już do- 
bełnili, je st mi rękojmią przyszłości w nowej 
fazie naszej wyprawy.

Floty rosyjskie zdawały się stale unikać wal­
ki na własnem morzu z flotami sprzymierzo- 
hemi, a rola nasza pod Kronsztadem ograni­
czała się na blokowaniu 5 0 0  mil brzegów ta­
mecznych.

N. pan inaczćj rozrządził. J . C. Mość ozna­
czył cel naszym działom i naszym usiłowaniom,
* ja poczytuję się za szczęśliwego, że wam to 
oznajmić mogę.

Waleczny jen. Baraguey d’Hilliers przybywa 
®a czele 10  tysięcy naszego bitnego wojska.

Cesarz roty swoje wysyła na nasze okręty, 
*zeby dowieść północy, co może potężna wola 
Francyi, występującćj w sprawie szlachetnej, 
to obronie praw słabszego i wolności euro­
pejskiej.

Marynarka i armia przywykły dłoń sobie po­
dawać oddawna bez innego współzawodnictwa, 
oprócz wyprzedzania się w zasłudze.

Powitajmy więc bratnie nam wojsko, a wkrót­
ce połączy nas w obec nieprzyjaciela, jak za- 
'"'sze jedua myśl: sław a Francyi, i jeden okrzyk: 
Niech żyje Cesarz.

W ice-admirał, senator, naczelny dowódca 
eskadry bałtyckiej, Parseval.

Nasz korespondent zBom arsund, mówi Mo­
nitor floty p0dąje nam o stanowisku rosyjskiem
‘ o ruchu sprzymierzonych eskadr następujące 
Ważne sz c z e g ó ły :

Okręt „Królowa Hortenzya" połączył się  z e- 
skadra wieczór d. 1 sierpnia. Przybycie jego
. ___ - i- .  h v ł n .

Gabinet francuski wustąpieniu wojsk rosyjskich 
“ie upatruje aktu dobrowolnego, ale konieczność 
wymuszoną przez rozstawienie wojsk austrya- 
ckich, i dla tego nie wierzy w szczerość tego 
kroku. Dla tego Francy* nie może zaniedbywać 
dalszego prowadzenia wojny wszystkiemi na ja -  
ką ją stać środkami. Rosya chce tylko zyskać 
na czasie i dogodniejsze zająć stanowiska. W sze­
lako zdaje się, że gabinet francuski nie jest prze 

jciwuy traktowaniu o pokój ale za pierwszy wa­
runek zawieszenia broni stawia rewizyę trakta­
tów turecko-rosyjskich. Gabinet rosyjski przy- 
jąw szy tę zasadę, przeszedłby na pole nader 
dla siebie niebezpieczne. Wiadomo bowiem, że 
Anglia i Francya pragną zabezpieczyć Turcyę, 
osobliwie zaś Konstantynopol od wszelkich po­
dobnych na przyszłość napadów. W tym duchu 
objawiono życzenia lubo jeszcze nie pod forme 
żądań; naprzód posiadanie stacyi na morzu Czar- 
nem dla okrętów wojennych angielskich i fran­
cuskich, powlóre, ograniczenie liczby okrętów 
rosyjskich na temże morzu do pewnej oznaczo­
nej cyfry. Ostatni ten warunek jest tak ubliża­
jący Rosyi, że ani myśleć, by Cesarz Mikołaj 
na niego zezwolił, dopóki jeszcze siły  jego wo­
jenne nie są do szczętu pokonane. Z  resztą 
w Petersburgu stronnictwo pokoju dziś przew a­
ża i znacznie wzmocnionem zostało przez w ej­
ście do Rady państwa barona Mayendoffa; lubo 

i wielu, w tych wszystkich zmianach upatruje tylko 
pozór przewleczenia wojny do przyszłego roku 
licząc na to, iż przez zimę niejedno w Europie 
zmienić się może; a na wiosnę wojna na nowo- 
by i tem silniej była prowadzoną.

W wilią oznajmionem było.
Przy wnijściu jego do przystani, jenerał dy- 

wieyi, naczelny dowódca armii ekspedycyjnej, 
powitanym został muzyką i tysiącami okrzykow: 
„Niech żyje Cesarz!* Służba okrętowa z ma­
sztów przyglądała się tej uroczystej scenie. 0 -  
kręty angielskie na których było nasze wojsko 
Przybyły wczoraj, z przyczepionemi w tyle ga- 
b»rami.

Eskadra zarzuciła  kotwicę o 5  mil od Bomar- 
sand. Admirał Parseval udał się  z częścią  g 
*n ego  sztabu na statku „Darien“ dla rozpozna­
n a  fortyfikacyj rosyjskich. Zatrudniano się  nie­
dawno zmierzeniem przystani n!*d którą leży  
Iłomarsund. Kapitan Sulivan od marynarki an­
gielskiej rozw inął *  tej mierze niezmordowaną 
Czynność zatykając znaki w  miejscach najeżo­
nych skałam i i wirach na drodze do fortecy.

Jeżeli Rmarsuod attakować będą, niewięcej 
had 8  okrętów będzie mogło przybić do lądu. 
Attak lądowy i. morski nie może trwać długo, 
niepodobna bowiem, aby Rosyanie utrzymać się 
mogli— ukrywają oni liczbę swoją ścisłym za­
kazem wychodzenia z fortecy.

Bomarsund składa się z trzech odłączonych 
fortyfikacyj, rdwo , . 7  * długiój linii bateryi.
W ieże, z których jedna okrągła, druga ośmio­
kątna, wznoszą się na dwóch nagich wierzchoł­
kach ska ł, niespojonych z sobą żadnym murem. 
Przystępu do k«Mej z n ich ,b ro n i szeroka na 
około fossa. U st°P 8.ka'y  dźwigającej wieżę 
ośmiokątną, obiega nad brzegiem dłogi obwód 
pieszczący w połowie na lewo koszary, w po­
nowie baterye z kazamatami. Jest to punkt naj­
mniejszy, liczą tam 7^  armat. Rosyanie zaczęli 
stawiać drugą linię bateryi po Przed wieżą o- 
Krągłą ale jej niewykończyb* Jedyna baterya 
* 5ciu dział złożona1 w ziemi ukazuje się 
Przodzie o milę pcmiędzy drzewami.

Trudno sobie wyobrazić zniszczenie tego brze­
gu ; zatoka po nad którą piętrzą 8)9 jest
osamotniona, i ocieniona smutną zielonością jo ­
deł. Najmniejszego widok ten niestawia obrazu 
®ii as ta lub w si, liche tylko chaty z drzewa wy­
suszonego od słońca i wiatru czepiają *1 9 , 1u i 
wdzie u boku skały. Na fortecy niepowiewa 

**den pawilon, zewnątrz najmniejszego niema 
J"uchu, od 8iiłiu dni spostrzegano tylko straże 
Wizujące się peryodycznie.

T n r c y a.
, W liście Gaz. Augsb. powiedziane jes t z o- 
«azyi wyjścia wojsk rosyjskich z prowincyj 
hfcddunajskich:

Księstwa Naddunajskie.
Ost-Deutsche Post zamieszcza reskrypt ks. 

Gorczakowa, do prezydującego w radzie W . 
Bana Kantakuzeno:

„Do Jego Excellencyi księcia Konstantyna 
Kantakuzeno, prezydenta Rady administracyjnej 
Księstwa Wołoskiego.

„W  skutku koncentracyi armii cesarskiej, któ­
ra się wciąż odbywa, miasto Bukareszt opu­
szczone będzie przez wojska cesarsko-rosyjskie. 
Rzucając to miasto, pozostawiam Radzie admi 
nistracyjnej zawiadowstwo publicznych intere­
sów. Staraniem jej być winno prowadzić je da­
lej gorliwie i na zasadach instytucyj, jakiemi 
się kraj ten rządzi. Co się tyczy powiatów przez 
armię cesarską zajętych, urzędnicy jej admini­
stracyjni, tudzież wszyscy inni, mają tak jak 
dotąd zajmować się czynnościami swemi, dostar­
czać dla wojsk liwerunków i potrzeb, i słuchać 
bezpośrednich zleceń szefew wojskowych lub 
rozkazów wornika Floresko, który w charakte­
rze komisarza specyalnego przydzielony mi zo-
e o s t a ł  od c h w ili w e jś c ia  w ojak  r o sy jsk ic h  do 
W o ło s z c z y z n y . O p u sz c z a ją c  s to lic ę  le g o  K s ię ­
s tw a , m iło  mi w y r a z ić  p o d z ięk o w a ń  e  m oje tak  
cz ło n k o m  a d m in is tr a c y i, jak o  i u rzęd n ik om  tu­
dzież mieszkańcom w ogólności, za gorliwość 
jaką bez względu na potrzeby armii cesarskiej 
z gotowością objawiali, (podp.) Książe M ichał 
Gorczakow. — W  kwaterze głównej w Zełabie 
dnia 19 (3 1 )  lipca 1854. Nr. 5 0 8 “.

olbrzymiego ptaka posiadanych, wnosić każą, i i  j est on 
cztery razy większy od strusia.

—  Gazeta Lwowska pisze: Donoszą z Kołomyi: W Za- 
łuczu wiosce nad Czeremoszem udusiło się temi czasy 
czworo dzieci w skrzyni. Rodzice Iwan Kobyłka z żoną 
wyszli w pole na robotę, a w domu zdali opiekę ośmio- 
letnćj dziewczynie nad trojgiem niedorosłych dzieci. Bądi 
dla ch’odu, bądź z zabawki powłazili wszyscy czworo 
w dużą skrzynię przewietrzaną na podwórzu i spuścili 
znać wieko, które późnićj podnieść nie mogli, bo zapa 
dło za klamkę. Wieczór rodzice z powrotem zastali wszy 
stko czworo poduszone.

—  „Athenaeum londyńskie pisze: Od niejakiego cza­
su mówią o postawieniu Szekspirowi olbrzymiego pomniku. 
Ma to być posąg spiżowy na 100 stóp wysoki, wewnątrz 
próżny i podzielony na trzy piętra, z których każde mie­
ścić w sobie będzie okrągłą salę na 15 stóp wysoką i 
80 stóp obwodu mającą. Sale te mają być przyozdobione 
rzeźbami z wyobrażeniem ważniejszych scen z dramatów 
Szekspira. W sali pierwszego piętra poslawione być mają 
posągi królowćj Wiktoryi i księcia Alberta. Schody krę­
cone prowadzić mają do wyższych pięter. Z najwyższego 
to jest w głowie dramaturga możnaby mieć widok na 
cały Londyn, gdyż szczyt głowy ma być z kawału kry­
ształu, któregoby z dołu nie spostrzeżono, przytćm w o- 
czach, w uszach, między fałdami odzieży poczynionoby 
otwory, któremiby światło dochodziło. Podstawa tego ol­
brzymiego posągu byłaby wybudowaną z kamienia, a drzwi 
lane rzeźbami okryte, prowadziłyby do wnętrza. Pomnik 
stanąłby na Primrose-Hill najwyższym punkcie Londynu. 
Dziwny to plan, w którym wzięto coś z pomnika św. 
Karola Boromeusza, coś z Sfinksa egipskiego; może on być 
kosztownym, ale me pięknym pod względem artysty­
cznym. W głowie Szekspira wypadałoby jeszcze założyć
bibliotekę z dzieł jego i o nim pisanych.

Przegląd Polityczny.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
| Zabity przez konia w dn. 10 sierpnia król Saski Fry­
deryk August II, był najstarszym synem Maksymiliana

S o d l v  T  1 b ię in y  Kar0Uny Maryi p armeńskićj.
wLedł 5 18 maja 1797’ W “ ^ y m  jeszcze wiekuszedł do służby wojskowćj i w trudnych dla rodziny
swojej zył czasach, bo tron saski utrzymał się tylko przy­
padkiem z powodu nagłego wylądowania Cesarza Napo­
leona z Elby. Na kongresie wiedeńskim chciano Sakso­
nię zupełnie do Prus wcielić. W iatach 1824, 1825 i 
1828 przedsiębrał on podróże po Europie. Po śmierci 
króla Fryderyka Augusta I , (który pierwszy otrzymał 
tytuł króla w miejsce elektora) w dniu 5  maja 182 7 , 
wstąpił na tron brat jego Antoni Klemens Teodor, który 
ze względu na burzliwy stan Europy i nie czując się na 
siłach, przybrał w dniu 13 września 1831 r. najstarszego 
synowca swego księcia Fryderyka Augusta na współre- 

jjenta, gdyż ojciec jego Maksymilian zrzekł się nastę­
pstwa. Książę współrejent owdowiał 22go maja 1832  
po arcyksiężniczce Karolinie córce Cesarza Franciszka i 
pojął w dniu 24 kwietnia 1833 za żonę Maryę księ­
żniczkę Bawarską. Dnia 6  czerwca 183 6 umarł król 
Antoni, a rejent objął tron pod imieniem Fryderyka Au­
gusta II. Ponieważ król nie miał dzieci, więc tron sa­
ski] przypada prawem starszeństwa bratu jego Janowi 
Nepomucenowi, który urodził się 1 2 go grudnia 1801, 

[zaślubił 2 Igo listopada 1822 księżniczkę Amalię Augu­
stę córkę króla Maksymiliana Józefa Bawarskiego, z którą 
ma liczne potomstwo. Najstarszym jego synem, a zatćm 
następcą tronu jest książę Albert urodź. 2  3 go kwietnia 
1828, ożeniony w d. 18 czerwca 1853 z księżniczką Kai 
roliną Waza, prawnuczką króla Gustawa IV . Szwedzkiego.

Jenerał Espinasse dowodzący brygadą francuzką 
na Wschodzie, ma konia araba, którego1 z własnych ust 
*anm cukrem. Niedawno jenerał wziął w usta kawał cu- 
chw l .>trf yłnał ®° koniowi, lecz ten zamiast za cukier, 
przeKrvJ en!;rata z# brodę 1 2lamał M  szczękę, a nos 
szpecił -  Opatrzono go wprawdzie, ale wypadek ten ze- 

P mu twarz zupełnie.

nic^ynTwGnbineC.ie ZWanym »Kolibri“ w ogrodzie bota- 
jaj nieSłychanćiZn‘e; . l w taW10n° "a wid°k PubIiczny Par« 
na wyspie Madagaskar" jrt - m e .z “ a n e g 0  dotychczas ptaka 
wyspie Rćunion był d J S " »  T * ?  T
grubości, obwód na wzdłuł “ “ ls ^
on An nhintniz do 38 cali, na poprzecz3 0  do 31, objętość wynosi ty, cq jaj
największego strusia afrykańskiego. Kilka kości z tego

Przyjechali o<l d. I l g0 do 12g0 sierpnia.
HOTEL POLLERA. Kęszycki Nałęcz Teodor właśc. 

dóbr z żoną, Kęszycki Aleksander z Dźwinogrodu. Hr. 
Hompesch c. k. pułk. z Radłowa. Hr. Wurmbrand Hen­
ryk c. k. major z Wiednia. Kopeindl Józef c. k. rotm. 
z Pragi. Unteutch Krystyn kupiec, 8 chadow Ludwik ku­
piec, Seuil Maurycy buchalter z Wrocławia. Hantthen 
Eugeniusz Ritter v. Prudnik, Dragomir Teodor, Marim 
Jerzy c. k. oficerowie z Galicyi.

HOTEL DREZDEŃSKI, v. Vermes właściciel dóbr 
z Siemiechowa. M. E. Kehlmann kupiec z Tarnowa. C. 
Vischer dyr. fabr. z Oderberga. Nalepka Tomasz nadpor. 
armii z Wesłowa. Deskur Józef dziedzic dóbr z Wię­
ckowie z Polski.

HOTEL ROSYJSKU. Mantuano Franciszek kupiec 
z Wiednia. Dr. Kypta c. k. nadlekarz z żoną z Czech, 
Trencha Anna żona wachmistrza z Lincu. Ott Józef c. 
k. poruczn. z dwiema siostrami z Pragi. Hr. Potocki Emil. 
Konarzewski Emil c. k. ; rof. gimn. ze Lwowa.

HOTEL 8 ASKI. Padowski Jakób właśc. dóbr, Oleksy 
Stanisław Dr. med. i chir. z Grajowa. Miłaszewski Adam 
a r ty s ta  d ram . z  P ru s . H ra . D ęb ick a  C e lina  właśc. dóbr, 
K ogaw ski K aro l w łaśc . z G alicy i. S ch w ih lik  F ra n c isz e k  
nadpor.  ̂od a r ty le ry i, S k o lł F ra n c isz e k  z B ern a .

W y j e c h a l i .  Hr. Dzieduszycki Władysław do Ber­
lina. Tytus Kielanowski do Drezna. Hr. Golejewski Adam 
do Czech. Pressfreund ks. prob., Purkop Bernard ks. 
pleb. do Prus. Miniewski Józef właśc. dóbr do Cieplic. 
Michałowski Władysław właśc. dóbr do Witkowie.

Depesze telegraficzne.
Pa r y  ż l i  sierpnia {ber. b. teleg.-). Dzisiejszy 

Monitor ogłasza odpowiedź gabinetu petersbur­
skiego na wezwanie państw niemieckich i odpo­
wiedź w tym względiie francuskiego ministra spraw 
zagranicznych pana Drouin de L’huys przesłana 22 
Iipca francuzkiemu posłowi w Wiedniu bar. Bour- 
qtienay. Francya i Anglia nie przystają na zawie­
szenie broni. Warunki pokoju zależeć będą od wy­
padków wojny.Depesza przesłana bar. Bourquenay 
wskazuje główne punkta do zawarcia pokoju. Tako­
we żądają zniesienia protektoratu w Księstwach Nad- 
dunajskich i Serbii, wolności Dunaju, rewizyi trak­
tatu z 13go lipca 1841 i zaprzeczenia protektoratu 
jakiegobądź państwa europejskiego nad poddanymi 
tureckimi.

Lo ndyn  10 sierpnia wieczór. (Koresp. Austr.') 
.ord Clarendon odpowiedział lordowi Clanricarde,

UStr^a pra.£nł*a zapobiedz powstaniom w Serbii, 
z Port* ■rZ6i. ’• £*ban'‘» na mocy umowy zawartój 
lenia P o rlv  r j  °J)sad*ić Księstwa nie bez zezwo-

!” • odk’ d
Auilry* żąda rnied na prajajfold’ ; ^ , r a n c y e T l J o w o  

to „oświadczono odnosi się zapewne do oświad­
czenia Monitora) .

Ha mb u r g  9 sierpnia. Dziesięć szalup z 8mią ar­
matami wysadziły na ląd blisko przystani Oneskaja 
około 100 żołnierzy angielskich. Pięciu z nich zo­
stało zabitych przez chłopów: Kościół wiejski i 
czterdzieści domów spalono.

Okręt liniowy „ Donauwerlh“ z 90 działami pod 
kapitanem Darigot i śrubowy parowiec z 8mią dzia­
łami pod kapitanem Laboneau, przepłynęły dziś 
Bełt równie jak i inne statki z wojskiem i żywnością.

Gda ńs k  ligo . Parowiec „Mikołaj 1“ przybył tu 
z doniesieniem, że 3000 Francuzów wysiadło ną ląd 
pod Bomarsund. Rosyanie stracili 8 dział. Floty po­
łączone siały 8go jeszcze w Ledsund.

He r ma n s t a d t  11 sierpnia. Według Sieb. Bote 
10,000 Turków pod wodzą Haliina paszy weszło 
8go o 4tój popołudniu do Bukaresztu. Omer pasza 
spodziewany tam za tydzień. Książę Gorczakow prze­
bywa w Bureo.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
Krakow dnia 1 1  sierpnia. Niesłychany to jeszcze 

wypadek, aby w mieście zabrakło zboża i mąki, wszakże 
tak się rzecz miała; dowóz pszenicy zupełnie ustał z po­
wodu żniwa, a chłopi trochę co dowiozą, to*piekarz? 
skupują bez względu na cenę. Tym sposobem doszła 
dziś pszenica nowa licha do 19 złr. Żyta więcćj z oko­
lic zwieziono i płacono za nowe 1 1  %, 1 2  do 13 złr.; 
jęczmień i owies pozostał na dawnych cenach. Pszenica 
nie może stanowić nawet cen, a od dziś do przyszłego 
piątku zamowy poczyniono na pszenicę od 17 % do 18 ł/a 
złr. i to bez próby, tylko jak wypadnie. Na następny 
tydzień zamówiono po znacznie niższych cenach, bo po 
15 do 16 złr., obstalunki na żyto nie mają kupca, bo 
nie wiadomo jak się ceny ułożą; mniemają jednak, że 
o 2  lub 3 złr. niżćj cen dzisiejszych. Miód i wosk mo- 
cmćj znów poszukiwane, szczególnie miód, którego już 
mc me ma na placu, a dowóz z Podola nie nastąpi je­
szcze. Płacą za miód 2 7 do 28 złr. wiedeński centnar 
wosk 95 do 98 złr.

Kors papierów publicznych i pieniędzy
, ,  ^ * e d e ń - Kursa telegraficzne z dnia l ig o  sierpnia: —  
Metahki 5-procent. 6 4 %  —  Metaliki 4 y #-proc. 1 4 %  
Metaliki 4-pr. 66% . -  4-pr. z 1850 r. 92 % - 2%-pr. 

/ te -—  1-pr. 19*/4 z  ciągn. —  z 1830 r. 250, 302.—  
ugsburg 1 2 2 7/8. —  Londyn U  kr. 58. —  Paryż 144% . 

Akcye Bankowe 1 2 8 5 .—  Akcye kol. żel. półn. —  Fer-
 ■ —  Pożyczka z r. 1851 l i t  A B.

Ost-Donau Dampfsch.— .
K u r s  l w o w s k i  dn. 9 sierpnia. Dukat holend. 5 złr.

7 ‘ V -----Dukat ces. 5 złr. 50 kr-------- Półimperyał ros
10 złr. 1 kr. —  Rubel ros. 1 złr. 5 6 k r .  Talar pru-

* złr- 62 kr.—  Polski kurant i pięciozłotówka 1 złr
2 *r. —  Kurs list. zast. w gal. stan. Instytucie kredy­
towym: Kupiono prócz kuponów 100 po złr. 92 kr. 24 
w mk. ■— Sprzedano 100 po złr. —  kr. — . —  Dawano
za 100 z łr .  kr — Żądano złr. 9 2  kr. 54.

K u r s  W ie d e ń s k i  Z d. l i g o  sierpnia. Metaliki 84 % - 
Nowa pożyczka 74. —  Akcye Banku wiedeń. 1285. —  
Akcye kolei Żelazn, półn. 181. —  Agio od złota 2 7 /4
od srebra 2 2 3/4.J   Oblig- uwoln. grunt. 78. — Nowa
pożyczka 1854 r. 89% .

K u r s  w r o c ł a w s k i  z d. I Igo sierpnia.—  Banknoty
austr. 8 2 y a i  Banknoty poi. 91%  dają —  Listy zast
polsk. dawne 90%  ż. —  nowe —  d. —  Listy zast. pozn. 
101 d. —  dto. 3 % -proc. 9 2 7ia d. —  Kolćj Krak. 
gór. Szląska. 88 %  i.

J. C. K. Ap. Mość wyjeohał we czwartek wie­
czór z Schónbrunn do Izohl.

Podawszy wczoraj dwie wersye oświadczenia Mo­
nitora wyjęte z doniesień telegraficznych, przyta­
czamy je dosłownie z samego Monitora:

Poseł rosyjski oznajmił gabinetowi wiedeńskiemu 
że Cesarz Mikołaj nakazał całkowitą ewakuacyę 
Mołdawii i Wołoszczyzny. Pomimo tej deklaracyi, 
hr. Buol zamienił 8go b. m. z bar. Bourqueney i 
lordem Westmoreland noty, z których wypływa, że
t “l T * r ÓWn° f Franoyi* 1 An«li* znajduje po- trsebę żądania rękojmi ze strony Rosyi dla zapo­
bieżenia powrotowi zawikłań, które zamaciłv nnfcó 
europejski i zobowiązuje się aż do u tle n ia  no 
wszechnego pokoju nie wchodzić z s w T \ S ~  
w żadne układy z gabinetem petersburosilim 7 
mm te rękojmie otrzyma. ’ za_

O śmierci Fryderyka Augusta II Króla <5oci,- 
podają następne szczegóły nadesłane d,f i 7 g°’ 
przez barona Kónnerit! posła w Wi«H„- TT »  
w drodze do Pilzthal w dniS T b.m . u J E "
wróconego powozu, koń naręczny zestraszon/ 
czął wierzgać i uderzył króla z tyłu w głowi' 
Podniesiono króla, złożono na trawniku i z pomocą 
zwołanych ludzi przeniesiono do karczmy w Brenn- 
biichel. Zawezwani dwaj lekarze przekonali się, że 
Król był bez przytomności a wpół godziny potem 
żyć przestał, opatrzony SS. Sakramentami. Postylion 
nic temu niewinien jak zeznawał adjutant. (Brenn- 
biichel leży na drodze z Miinchen do Salzburg w ob­
wodzie Isary).

Dnia lOgo nowy król Saski Jan brat zmarłego, 
wydał proklamacyę, w którój ogłasza, iż w moc pra­
wa następstwa obejmuje tron saski i przyrzeka trzy­
mać się ściśle ustawy konstytuoyjnój, a zarazem 
wzywa wszystkich urzędników i mieszkańców, aby 
mu posłuszeństwo i wierność zachowali.

Z teatru wojny nad Dunajem donoszą jedynie o u- 
stępowaniu wojsk rosyjskich nietylko z Wołoszczy­
zny ale i z Multan. JCop. Z  tg. Cor. donosi z Ga- 
laczu, iż kuryer przybyły tam 2go z głównej kwa­
tery jen. Osten-Sackena przyw iózł rozkaz opuszcze­
nia Galaczu; wywożą już tói chorych i magazyny do 
Reni, a wojsko w pogotowiu stoi do wymarszu 
Kor. Austr. donosi z Bukaresztu 8go, iż Bada ad­
ministracyjna Księstwa na“a« ła  naprawę mostów 
zniszczonych na drodze od Dżjurdżewa. Iskander 
bej stoi pod Bukaresztem w trzy -  tysiace-ośmset
ludzi. Halim PaS,a **? * teK° dnia z brygada swoia 
złożoną z 5ciu batalionów piechotv i SfchJT 
artyleryi. W Kalaraszu arcybiskup .  i- 1 3  bałerLI

miasta. Korpus jenerała I W8,ed* * Turkami do 
Gazeta Wiedeńska , 0  °P“4ci* 7S° Braił«-

sieniom, których źródło •’" 6a doniesie-
poseł hiszpański nr*v j  Wiedniu; naprzód, iż 
uż uwagę ffahinoi . dworze cesarskim oddawna 

gotowany w h  " " ^ ^ 0  zwracał na przy- 
prawdą; p o w tó 7 a\i,1r>Za,IDach’ 00 j esł zuPefnfi nia
przenieśli ra n  ’ • “łgarowie> kt(5rz* si« byH
topach. aj nie Z08lal1 uźyci do roból w 0 -

nader°sz lI01108’ 1 Br°ddw ii Rosyanie fortyiikują
|v  0  l i l l v l l l

nv 0n j8z9 j i  Rosya proponuje Stanom Zjednoczo- 
ym odstąpienie im swoich osad amerykańskich.
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Z a r Z .3489pr.1854. M O  I I  I i  U  011  I l i l F  U  B9
Zu Folgę der von Seiner k. k. apostolischen Majestat Allerhochst genehmigten Umstaltung des Ofner Kame- 

ral Hauptzahlamtes zu einer Landeshauptkasse fur das Kónigreich Ungarn, und der Aufstellung von Filial-Landes 
Kassen zu Pressburg , Ódenburg, Kaschau und Grosswardein, dann der Bestellung abgesonderter vereinigter Ge 
tallsamter und Bezirkg-Kassen, in den zuletzt benannten vier Orten kommen folgende Dienststellen zu besetzen:

Von diesen Dienststellen sind bestimmt ftir

Die Gefallen-Be 
zirkskasse, Filial- 

Landes-u. Bezirks- 
Okonomat, dann 

Stempelverschleiss- 
Magazin und

Die Filial-

Landeskasse
A n m e r k u n gS t e l l e  n

Hauptzollamt

B e n e n n u n
A n z a h 1 K  6 p  f  e

15
16 
18

9 
10  
10  

4 
4 
6 

11 
9

145

Z ah lm eister.....................a
dto ^

Kontrollor......................a
dto k

L iq u id a to r ....................h
dto . a

Liquidaturs-Adjunkt .ii
Ivassier..............................k

dto k
dto h

H auptam ts-E innehm er a 
dto k

H auptam ts-K ontro llo re  ii 
d to  a,

O ffiz ia le .........................a
dto k
dto k

Akzessisten...................k
dto k
dto k

A ssis ten te n .................... a
dto k

A m tsd ien e r .................... k
dto k

Ilausknechte................ k
Zusammen

1800  
1 6 0 0  
140 0  
1 2 0 0  
100 0  

900  
90Q 

1 0 00  
900. 
8 0 0  

1 0 0 0  
8 0 0  
900 
700 
700 
600  
5 0 0  
4 0 0  
3 5 0  
3 0 0  
3 50 
3 0 0  
3 0 0  
2 5 0  
2 1 6

IX .

X I.

jX H .

X II.

19

15

| 4 5 | 15 | 12 | 13 | 1 2 | 4 | 13 | 11 j 1 0 | 10

H au p ta rn ts -^ in n eh m er u- H#upt 
am ts-K o n tro llo re  e rh a lten  fr®‘e "  °*l“ 
nung oder 10 proc. Q uartie rge ld-

Die A m tsd iener d e r  Re*i',kska8s®,‘ 
und d e r dam it vereinigte®  Geffills- 
am ter e rh a lten  freie W o h n u n g e n , je -  
n en  der L a n d e sh au p tk a sse  und der 
F ilia l -  L a n d e sk asse n  ab e r w ird  nur 

e in e  freied p rt, w o  es th u n lich  i s t ;
nung gegen die V e r p f l i c h t u n g  zu r 

U b erw ach u n g  des A ra tsh au scs  einge- 
rftumt w erden .

Die A m tsd ien er der L endesliaup tknsso  
und d e r F i l i a l -I.an d esk asseu  erhalten  
die s istem m aseige A m tak le id u n g .

M it sam tlichen  D ien s ts te llen  m it A us- 
nahm e J r n . r  dfer A k z e ss is ten  u. D iener 
is t  d ie V erb in d lich k e it a u r  L eistung 
e in er C aution  im Ja h resg eh a ltsb e trag e  

verb u n d en .

Die Offiziale u. A k z e ss is ten  d e r L a n ­
d e sh au p tk a sse  u. d e r  F ilia l-L a n d e sk a s -  
sen  b ilden u n tcr  s ich  fńr d as g anze K o- 
nigreich U ngarn  e iu en  K o n k re ta ls ta tu s  
D ie Offiziale u. A ss is te n te n  bei den B e- 
z irk sk a sse n  und den dam it verein ig ten  
A in tern  w erd en  in  den K o n k re ta ls ta ­
tu s  der ausiibenden  A m ter iin Kónig- 
reiche U n g arn  e ingereich t.

B ew erber um diese D ienststellen  haben ih r L eb en sa lte r, das tadellose sittliche V e rh a lten , d ie zurftckgelegten 
S tu d ien , die b isherige D ienstleistung und die erw orbenen K enntnisse vom G efalls-V errechnungs - und  M anipula- 
tionsdienste Oberhaupt, die Sprachkenntnisse, und falls sie in  keinem  k. k. S taatsd ienste  stehen, d ie tadellose poli- 
tiache H altung  nachzuw eisen, und  zugleich aazu g eb en , ob und in welchem G rade sie m it F inanz-B eam ten im  Be- 
reiche de r k. k. ungarischen F in a n z-L an d e s-D ire k tio n  verw andt oder verse'awagert sind.

A ls besondere E rfordernisse  werden
a ) fOr d ie B eam tensstellen b e i der L andeshauptkasse und bei den Filial-Landeskassen  die Nachw eisung ab er die

erw orbenen K enntnisse von dem V errechnungsdienste bei den k. k. S taats-N ettokassen und fiber d ie m it gu- 
tem  E rfolge zurfickgelegte Prfifung aus de r Staatsrechnungsw issenschaft, dann der eingeffihrten Kasseprfifung,

b )  ffir die zur B esorgung de r Zollgeschfifte bestim m ten B eam ten , die Nachw eisung fiber die erworbenen K ennt­
nisse vom Zolldienste fiberhaupt, und die m it gutem  Erfolge zurfickgelegte Prfifung aus de r W aaren k u n d e , und

c )  fur die B ew erber um  D ienersstellen die erw orbene B efkhigung im L esen , Schreiben und R echnen und eine 
rfistige vollkom m en gesunde K orperkonstitu tion , vorgezeichnet.

Insoferne es sich um einen m it K aution verbundenen D ienstposten h a n d e lt, haben d ie B itts te lle r fiberdiess 
auch noch nachzuw eisen , in  w elcher A rt sie d ie vorgeschriebene Caution zu leisten im  Stande sind.

D ie diessfalligen gehfirig instru irten  Gesuche sind langstens bis 15 ten  A ugust d. J .  bei dem Prasid ium  der 
k. k. ungarischen F inanz-L andes-D irektion  im vorgeschriebenen D ienstw ege einzubringen.

Ofen am 2 5 ten  Ju li  1 8 5 4 .
Vom Prasidium der k. k. F inanz Landes-Direklion fur Ungarn.

om D r a  S u i n  d e  B o u t e m a r d  <»>
K A H M * P A S T A

za stosowna nznana, z wybornych i najwłaściwszych materyj złożony preparat, 
DO ULEPSZENIA ZEcBÓW  I D Z IĄ SE Ł ,

czyści daleko prędzój i pewnićj, niż te  od dawna znane i używane środki, bez najm niejszego nadw erężenia śkliwa 
zębów, działając zaś na w nętrze w um ocnieniu i s ile , udziela jednocześnie ustom  wielce dobroczynną świeżość.

D ra  Suin de B outem ard m ydło do zębów, zaleca się z wszelką słusznością jako  jed en  z najużyteczniejszych 
i tanich kosm etyków, z tem  przekonaniem , że od ty c h , k tórzy  go raz  uży li, niezawodnie z szczególnćm upodoba­
niem i chęcią zawsze kupowanem  będzie.

Jed y n y  tylko skład  (1  i Va Paczkach P° 49  * P° 2 0 kr. m. kon.) je s t w Krakowie  u Józefa  B a r tl ,  jako 
tóż w Bochni u  P . N ied zie lsk ieg o , w Czerniowcach u Ign . Schnirch i T . Zacharyasiew icza, w Jarosław iu  u Ign . 
B a jan , w Kołom ei u  S. W ise lb erg a , w Łańcucie  u  A nt. Swobody, we Lwowie  u  W . W illm anna, w Przem yślu  
u E d. M achalskiego, w Rzeszow ie  u  Ign . Schaittera, w Stanisławowie  u  aptekarza J .  T cm anek , w Tarnopolu  u ' M. 
Schlifki, w Tarnowie  u  J .  Jah n , i w W adowicach  u  Schwarca i Heinze, w Cieszynie u E . F . Schrodera, w U strzy­
kach u  Jo z . M oczejki.

( 7 5 3 )  W  IM IEN IU  ( 2 - 3 )
Jego Cesarsko - Królewskiej-Apostolskićj Mości

c e s a r s k o - k r ó l e w s k i  t r y b u n a ł
Wielkiego Księstwa Krakowskiego 

wydat  wyrok następujący:
Działo się w Krakowie w gmachu władz sądowych przy 

ulicy Grodzkiej pod L. 106 stojącym na audyenoyi 
publicznej c. k. Trybunału W ielkiego Księstwa kra­
kowskiego, dnia dziewiątego sierpnia tyeiąc ośznsei 
pięćdziesiątego czwartego roku.

W y d z ia ł  I . r T •
obecni:

Karwacki, sędzia prezydująoy.
Boguński )  gedziowie 
Czeeh )  J 
Librowski, pisarz.

(podpisano) A. Karwacki—  Librowski.
W skutku podani» Jana Kantego Wentzla pod dniem dzi­

siejszym do L. 6463 wnies!,on?*0 — względem ogłoszenia 
upadłości handlu st»r. Józefa Werner w Krakowie pod L. 
83 w G. VI. miasta Krakowa istniejącego,

C. K. T, r  y  b u 1 a * 
zw ażyw szy ,

że podający Jan Kanty W entzel pokładanym protestem wd. 
8 bieżącego mies. i ro^ti, praee o- *• W owyneia publicznego 
Sebastyana Korytowskiego zdziałanym , udowadnia niewy­
płacalność wekslu pod d. 8 ozerwoa roku bieiąeego, „r>M 
C. E. W ildt wystawionego, a przez Józefa Wernera na 
z łr . 251 kr. 11 mk. g terminem w ypłaty na dzież 8 sierp­
nia roku bieżącego zaakceptowanego,

zw ażyw szy, . .
że według artykułu t .  Kodezu Handlowego Księgi III. ka­
żdy handel prowadzący, a w wypłaoie Uitftjąoy> Jest w sta­
nie upadłości.

Z tych powodów
C. K. T r y b u n a ł  

upadłość handlu star. Józefa Wernera pod L. 83 W G, VI. 
istniejącego, odnośnie do artykułu 5, 18, 18, 19 tegoż Kc- 
deiu, z dnia 8 sierpnia roku bieią0egO) ogłasza, — na Ko- 
missarza upadłośoi z f  ° "  sędziego Boguńskiego, a
na Kuratorów pp. Eustachego Bktei»k iei0  e , k . Notaryusza 
publioznego i Adama ^ " “‘‘‘  ‘ "Pca wyznacza o. k. Sad 
Pokoju okręgu In. m. Krakowa o opleoi„towania mBi . tku 
upadłego -  zaś c. k Dyrekcyą Poboy,, 0eteni ^
policyjnej Józefowi Werner upadłemu, w*ywa _  wresl!oij 
ogłoszenie niniejszego wyroku według art. a t t 4 Rodezu 
postanawia — koszta zawiesza.

Osądzono w  pierwszej Instanoyi z egzekneyą tymoiaaowa 
bez kauoyi-

(podpisano) A. K arw acki.— Librowski
Z a leca  i ro z k a z u je  w szy stk im  Kom ornikom  sądow ym  f 0Ą 

k tó ry o h b y  się  teg o  dom agano), ab y  w y ro k  n in ie jszy  w yexe- 
kw ow ali. — P ro k u ra to ro m  aby  tego  dopilnow ali. — Komen­

dantom i urzędnikom siły  zbrojnej, aby dodali pomooy woj- 
slnw ój, gdy o to prawnie wezwanymi będą.

(podpisano) A. Karwacki.— Librowski. 
Zgodność niaiejszego odpisu urzędowego z oryginalnym 

wyrokiem w aktaoh sądu zachowanym poświadcza.
C. k. Tryb, W. K. K. W ydziału I. Pisarz Librowski.

Sobolewski Konstanty, Redaktor odpowiedzialny.

(754> Konkursausschreibung. 0 -3)
Das hohe k. k. Justiz-M in isterium  ha t m it dem  E r- 

lasse vom 7ten Ju l i  1 8 5 4  Z. 11,4 7 7 bekannt gegeben, 
dass nach der von Sr. k . k. apostolischen M ajiistet m it 
a. h. E ntsehliessung vom l te n  Ju n i 1 8 5 4  allergnad igst 
genehm igten G rundsatzen ffir den Sprengel des kunftigen 
O berlandesgerichts in K rakau  ffir W est-G aliz ien  60 , Aus- 
ku ltan ten  davon 45 m it A djuten  en tfa llen , und zugleich 
verordnet; wegen B esetzung dieser Stellen  durch K on­
kursausschreibung das G eeignete zu veranlassen.

In  G em assheit dieses hohen E rlasses w ird zur B esetzung 
dieser S tellen h iem it de r Konkurs u n ter B estim m ung einer 
vierw ochentlichen von der d ritten  E inschaltung ia die 
W iener-Z eitung zu rechnenden F ris t ausgeschrieben.

B ew erber um diese S tellen haben ihre nach Vorschrift
der §§. 16, 19 und 22  dann (bezfiglich der unentgeltli-
chen A uskulta tenste llen) des § . 2  0 des a. h. Patentes
vom 3 ten  M ai 1 8 5 3  Z. 31 des R . G. B . eingerichteten
Gesuche, an  den gefertig ten  m it den V orbereitu  igen zur
O rganisirung der G erichte ffir den kfinfiigen K rakauer
O berlandesgerichtssprengel b e trau ten  k. k. O berlandesge-
richts-Prasidenten gelangen zu m achen, und in denselben
ihre Befahigung zum Justizd ienste  (n ach  der h. Jus tiz -
M inisterial-V erordnung vom 6ten  A ugust 185 3 Z. 185
des R. Q. g  ^ die K enntniss de r deutschen und einer
slavischen Sprache, ihre b isherige V erw endung, M oralitŁt
und ihr Verhalten in politischer Beziehung naehzu- 
weisen.

L em berg den 5ten  A ugust 1 85 4 .
Jgnat z  R itter von Strojnowski,

K. k. Lemberger Oberlandesgerichts-Pritsident.

In s e r a ty ,
Przy ulicy Floryańakićj pod N. 550 na pierw-

  _  szem piętrze od tyłów  są do sprzedania z wolnój
ręki meblo używana i różne sprzęty gospodarskie. (724-3)

Zamiast 11 talarów 10 śgr.
tylko pfęe talarów

za wszystkie 
,  S IE D M N A Ś C IE  R O C Z N IK Ó W

S Z K Ó Ł K I  N I E D Z I E L N E J
pisma cisasowego 

W łościanom  poświęconego.
(1 8 3 6  —  1 8 5 3 ) .

T reścią  tego powszechnie szacownego pism a czasowego 
są , ja k  wiadomo, najdokładniejsze artyku ły  re lig ijne , bu ­
dujące, pouczające i zabawne, napisane w języku  powsze­
chnie zrozumiałym.

N adm ieniam  zarazem , iż pism a czasowego:

Przyjaciel  Lud u,
R O C Z N IK  V — X V I , 

jeszcze m ała ilość je s t  w zapasie, k tó re  razem  wziąwszy, 
po N O  t £ k l a i * Ó W  spuszczone zostaną. Pojedyncze ro ­
czniki kosztują 1  t a l a r  l O  ś r g .

Kościół i Szkoła
P i  8mo m i e s i ę c z n e .

R O K  I — I I I ,  
razem  wzięte, za 1 talar (zam iast 4 ’/̂  ta l.)

Zamiast 3 tal. tylko 1 tal. 15 śrg.
X. JÓZEF BOGOBOJSKI

czyli
moc re lig ii  ch rześc iań sk ie j w  um ie ję tno ­

ści i Życiu,
przez F. Kozłowskiego.

2 tomy. 1 8 4 6 . 1 8 4 8 .

Polecam  zarazem  i następujące dziełka:
D z i e r ż o n a  X . nowe udoskonalone Pszczelnictwo. 

W ydane i objaśnione przez  prezesa tow arz. pszczeln. 
B ruk isza , tłum aczył J .  Lom pa 8vo, 1 ta l. 7 /a śgr. 
D odatek  do teory i i p rak tyk i nowego Pszczolarza  
czyli „nowego sposobu chodowania pszczół. “ Z  najlep­
szym skutkiem  zastósowanego i spisanego. P rze łoży ł A. 
Żm udziński, z kam ieniorytem , 8vo zesz. 185 3, 15 śgr. 

S z m i d  A. J .  Chodowla, pielęgnowanie, żywienie i uży­
wanie koni, byd ła  rogatego, owiec, kóz i trzody chle- 
w nćj, oraz wyszczególnienie ich chorób zwyczajnych i 
sposobów leczenia. P rzetłum aczy ł A. Żm udziński 8vo, 
zesz. 15 śgr.

P ism a te  przez wszystkie księgarnie sprowadzić 
m ożna Leszno 1 8 5 4 ,

C697-3) Ernest Giinther.

PIOTR KAIISTOWSKI
damski i męski

. . „ j m ł S L
utrzym ujący swój sklep w uhey Floryańskićj pod N . 5 4 1 , 
ma zaszczyt donieść Szanownćj Publiczności, że u  niego 
następujących artykułów  dostać m ożna, to je s t: peruk
męskich i damskich, szynionów i loków najwytworniejszego 
w łasnego i zagranicznego w yrobu; przytćm  przyjm uje 
wyroby wszelkiego rodzaju na upominki z włosów w przy­
tomności osób powierzających robotę tego rodzaju. N adto  
poleca swój sk ład  wszelkiego rodzaju angielskich i pa­
ryskich perfumów, pomad, fizatoarów, odontyny 
(wody do p łókania  u s t) , prawdziwego Rowlanda olejku 
makasarowego, toody kolońskiej, wody lewan- 
dowej, Charitas-Soap  do go len ia , am bry , Cold- 
krymu , ruzu, blanszu, pudru, wody na łup ież  
w głowie i pomady, k tó ra  włosy od wypadania chroni. 
W szystk ie te  a rtykuły  sprzedaje podpisany po cenach 
najtańszych.

N astępnie osobom, k tóre  go zaufaniem czesania czyli 
trefienia włosów zaszczycają, przyrzeka podpisany naj- 
spieszniejszą i najzręczniejszą usługę jak o  tćż i najmo­
dniejsze ubranie głowy. (7  3 5 -2 -8 )

Podpisany utrzym ujący obok handlu Żela­
znego i norymberskiego Skład wszel­

kich nasion, m a zaszczyt zawiadomić P P . lubowników 
kwiatów, iż do 20go października r. b . przyjm uje zamó-

h y a c y n -  CEBULKI KWIATOWE S i -
Itr  an y  n a rc y zy , tace  ty , io n k ile  i  anem ony, k tó ­
re  z najlepszych H arlem skich zakładów  po cenach um iar­
kowanych w najkrótszym  czasie dostawić obowiązuje się- 
W szelkio zam ówienia przyjm ują się franco.

K raków  dnia lO go sierpnia 1 8 5 4  r .
(75 6-1-3) K azim ierz Rutkowski.

Z egarek z ło ty  damski
zg in ą ł idąc z hotelu P o llera  do kościoła D om inikanów i 
od kościoła Dom inikanów  do kościoła Ś. Anny z powro­
tem  do hotelu. —  K toby  takow y zn a laz ł, zechce się 
zgłosić do hotelu P o lle ra , o t r z y m a  p r z y -
z  w o lt ą ,  n a g r o d ę .  (757-1-3)

Poczytuję sobie za zaszczyt donieść Szanownćj P ub li­
czności, iż trzeci rocznik pod ty tu łem :

Juliusza Wildta

M E  I  DA I I
na r. 1855.r

wyjdzie z druku I l i c b f I W C i n  P° S .  i t l i c h f t l e .
Żadnych trudów  i nakładów  nie oszczędzano, ażeby 

ten  trzeci ro czn ik , ile m o ż n o ś c i  w każdym względzie, 
praktycznym  i użytecznym obok rozmaitości uczynić.

Co do In ser at: Ponieważ ten  K alendarz po­
zyskał sobie u Szanownćj Publiczności wielkie rozpowsze­
chnienie —  tćm  samćm wpływ jego  je s t  rozległy  i sku­
teczny —  przeto upraszam  tych, którzyby w nim obwie­
szczenia swe umieścić raczyh, 0 nades’anie takow ych 
najdalej do końca września z dodatkiem  za każdy 
wiersz petytem. obliczony po cenie 6 kr. mk.

(7 5 1 - 2 - 3 )     Ju liu sz W ildt.

W skutek udzielonego mi konsensu od prześwietnej c. k. głównej Dyrekcyi Loteryi otworzyłem 
w dniu dzisiejszym przy ulicy Floryańskićj N. 548

. .  "  .
W I E D E Ń S K I E !  i t W o W I K I E !

o czein mam honor Szanownf Publiczność zawiadomić.
g w w i c l t w f c  A d a m a s z e k  c. k. Koiiektor.

In Gemassheit der mir Seitens der Hochloblichen k. k. Lotto -  Direction ertheilten Licenz, 
beehre ich mich hiermit dem geehrten P u b l ik u m  anznzeigen, dass ich am heutigen Tage, eine

fur die WIENER und Ł E I N B E B ^ E R Z i e l i u n g e n .
auf der St. Flonans-Gasse Nro 5 4 8  e r ó f f n e t  habe.

C- 5~1~6)  Franz * damaszek k. k Coliecteur.
SPO STR ZEŻEN IA  M E T E O R O L O G IC Z N E .
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w Drukarni Czasu. Czapliński Antoni,  rzgdzca drukarni.


